
Porażka
„Czarnych
Błyskawic“

W IC E M IS TR Z  O lim p ij 
s k i z R zym u Q U A R TEY 
w y g ra ł w czo ra j pew nie 
sw oje spo tkan ie , aie w  
p u n k ta c ji ogó lne j Gha­
na u le g ła  Polsce 6:14. 
O m eczu — cz y ta j na 
s tr. 3.

CEJJÄ «0 OK KURIER
>vwzecimiei'

Wtorek, 28. V II I .  62 r. 
TO K X V II I  Nr 202 (5622)

Program lokalny czy centralny?

MODERNIZACIA
p o l s k i e j  T V

- nakazem chwili
RO ZW ÓJ T E LE W IZ JI W  POLSCE jest 

niespodzianką dla p lan is tów  i s ta tys t* j* ”  
wyprzedza wszystkie, na jbardz ie j skrupu­
latne i dalekowzroczne przew idyw ania , i 
co za tym  idzie, wprowadza często w  za­
kłopotanie samych speców od TV , sam 
kom ite t do Spraw Radia i Te lew iz ji.
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Amerykańska rakieta
w e n u s js ń s k a

J ę c i m in  km  w  bok
C a ła  n a d z ie ja  

w  siln iku k o r e k c y jn y m
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N OW Y JO R K PAP. W  poniedz ia łek  ra n o  z P rzy ­
lą d ka  C ań arerr.' po lec ia ł w  przestrzeń 203-kUogra­
m o w y  ap a ra t M arine r—2, zdążając w  k ie ru n k u  We
nus. N ieste ty , w  k i lk a  go dz in  po s ta rc ie  okazało 
się, iż  po lec ia ł po z łe j t r a je k to r i i  i  m aszyny e le k ­
tron ow e  o b lic zy ły , że je ś l i  n ic  się m u n ie  pom o­
że, m in ie  B ia łą  P lanetę w  odleg łości aż m ilio n a  
k ilo m e tró w .

ZGON
Jerzego

Sobieraja
W CZO R AJ 27 bm . w 

szp ita lu  na  Pom orza­
nach z m a r ł po zaw a­
le serca w  47 zaled­
w ie  ro k u  życ ia  Jerzy 
S o b ie ra j, w y b itn y  a r ­
ty s ta  te a tró w  szczeciń­
sk ich .

Z m a rłe m u , n ie od ża ło­
w anem u a rtyśc ie  po­
św ięc im y  niebaw em  
dłuższe w spom n ien ie  
zaw ia da m ia ją c  rów nież 
o te rm in ie  pogrzebu.

R odzin ie Zm arłego na 
sza re d a kc ja  sk łada w y  
razy  serdecznego w spó ł

BYŁOBY TO bardzo 
nie po myśli autorów 
eksperymentu, którzy 
planowali, iż Mariner 
zbliży się na 16 tysię; 
cy km do Wenus i za- 
raportuje Ziemi przez 
radio, jaka jest tempe­
ratura na powierzchni 
tej zagadkowej plane­
ty oraz z czego składa 
się je j atmosfera.

Przyczyną wejścia na 
zly tor był najprawdo­
podobniej nienormal­
ny, kołysząco-wirujący 
ruch pierwszego stop­
nia rakiety nośnej, 
trwający przez 50 se­
kund pięciominutowe­
go lotu napędowego, 
Zapewne nie tak jak 
trzeba pracował silnik, 
nierówno spalając pa­
liwo.

Cala, zresztą nikła, 
nadzieja na uratowa­
nie eksperymentu spo­
czywa obecnie w 23-ki 
logramowym silniku 
korekcyjnym, który u- 
czeni amerykańscy chcą 
włączyć za jakieś 7 dni, 
kiedy tor lotu Marine- 
ra będzie już dokład­
nie znany.

M A R IN ER , k tó ry  zna jdz ie  
się k o ło  W enus w d ru g im  
tyg o d n iu  g ru d n ia  b r .. je s t 
ju ż  d ru g im  apara tem  te j 
se rii. P ie rw szy, w ys ła n y  w 
lip cu , zosta ł zniszczony w 
niecałe 6 m in u t po sta rcie , 
gdyż ra k ie ta  pon ios ła  go 
po w y ra źn ie  7-łym to rze .

AMI
GO HOME!

Ludność J a p o n ii od 
w ie lu  la t  w a lczy  prze­
c iw ko  obecności am ery­
kań sk ich  bąz w o jsko ­
w ych  w  sw oim  k ra ju ,  

opow iada się za po ko je m  
oraz zdecydow anie w y ­
s tę pu je  prze c iw ko  b ro n i 
te rm o ją d ro w e j.

Na zd jęc iu  jeden z 
uczestn ików  tzw . M ar­
szów P o ko ju .

(CAF)

WYSTARCZY NAD­
MIENIĆ, że w tej chwi 
l i  ~ przeciętnie rejestro­
wanych jest tysiące no 
wych telewizorów dzień 
nie. Bliski jest dzień, 
kiedy liczba zarejestro 
wanych telewizorów w 
Polsce osiągnie milion.

W ED ŁU G  szacunkow ych 
ob liczeń, w  ro k u  1965 bę­
dz iem y m ie ć  czynnych 
1 700 000 te le w izo rów , czy ii 
52,8 na tys ią c  m ieszkańców , 
a w  ro k u  1980 — 7 500 ty ­
s ięcy, c z y li 191 te lew izorów  
na ty s ią c  m ieszkańców . Co 
druga rod z in a  będzie m ia ­
ła  w  ty m  czasie w łasny od 
b io rn lk  te le w iz y jn y . Jak 
jed n a k  s tw ie rd z iliśm y , są 
to  w szystko  dane szacun­
kow e , a życ ie w yprzedza 
tu W szystkie nasze n a j­
śmielsze p rze w id yw a n ia .

D L A  PO R Ó W N AN IA  
w a r to  zaznżezyć, że w 
USA • w  1960 r . . zare je ­
s trow a nych  by ło  52 m i­
lio n y  te le w izo rów , w  
A n g ii i  11 m ilio n ó w , w  
J a p o n ii 5 m ilio n ó w , w  
N R F 4,3 m ilio n a , w  
ZSRR 4 m ilio n y , z  k ra  
Jów D e m okra c ji Lu do ­
w e j w yp rzed za ją  nas t y l ­
ko  N R D  i  CSRS, w szy­
s tko  je d n a k  wskazu je 
na to , że rozw ój T V  w  
Polsce je s t szybszy, n iż  
w  ta m tych  k ra ja ch . 

(Dokończenie na str. 2)

D z iś

Oinah Kaye 
i „Niebiesko 
-  Czarni“
na szklanym
ekranie
* * * * *  -

W AR SZAW A PAP. T e le w i 
z ja  po lska tra n sm ito w a ć  bę 
dzie dziś o godz. 20.05 z po 
k ła d u  „B a to re g o ”  p ro g ram  
ro z ry w k o w y  pn. „T e le  — 
B a to ry  — C o ck ta il” . Będzie 
to  w ie lk i ba l ka p ita ń sk i, 
w  k tó ry m  w ezm ą m . in . u- 
d z ia ł: załoga i  o rk ie s tra  
,,B a to re go ” , zespół tw is to ­
w y „N ie b iesko -C za rn i” , zna 
na  7. I I  M iędzynarodow ego 
Festiw a lu  P iosenk i w 
poc ie  ang ie lska  piosen 
ha — D iits b  K A Y E . Z 
szych p io sen ka rek  w ys tą ­
p ią : Regina B IE LS K A . B a r­
ba ra  R Y L S K A , Jadw iga 
P R O LIN SK A, Rena ROL­
SK A. Tańczyć będą K ry s ty  
na M AZU R Ó W N A i  W ito ld  
GRUCA.

Królewska
córka

RABAT. Małżonka 
króla Maroka, Hassana 
I I  urodziła w niedzielę 
córkę.

Nie ma chętnych
do Szkoły Dokerów

OGŁOSZONY przez 
Zarząd Portu w Szcze­
cinie nabór do SZKO­
ŁY DOKEROW nie 
przyniósł oczekiwanych 
rezultatów. Na 80 wol­
nych miejsc zgłosiło 
się 75 kandydatów, zre 
sztą nie tylko z terenu 
naszego miasta.

ZE SZC ZE C IN A  chęć 
n a u k i zg łos iło  je d yn ie  33 
ch ło pcó w , z te renu w o je ­
w ód z tw a  szc7.cc i ńs k i ego — 
23, a z in n y c h  w o je w ó dz tw  
— 19. P o n iew aż szkoła n ie  
d ysp on u je  in te rna tem  — 
ch ło pcy  spoza te re nu  m ia 
sta muszą we w łasnym  za 
kres ie  z a ła tw ić  p ro b lem  
m ieszkan ia.

D Z IŚ  I  JU TRO  kandyda­
c i do szko ły  p rze jdą  bada 
n ia  leka rsk ie , k r ó tk i egza­
m in  oraz badan ia  psycho- 
tes tow e w  O środku Badań 
S toczn i Szczecińskiej. .

J A K  w iad om o nauka w  
Szkole D oke ró w  trw a ć  bę­
dz ie  3 la ta . Po je j u ko ń ­
czen iu ch ło pcy  o trzym a ją  
spec ja lizac ję  m echan iza to- 
ró w  prze ła du nkó w  p o rto ­
w ych . W  pie rw szym  ro ku  
n a u k i uczn iow ie  prze jdą 
12-tygodn iow ą p ra k tykę , 
(2 razy  w  tyg od n iu ), a w  
d ru g im  i  trze c im  — po 18 
tyg o d n i, K a nd yda c i do

szko ły  muszą m ieć u k o ń ­
czone 15 la t  życ ia i  n ie  
przekroczone 17 la t.

N A U K A  w  szkole , m a ją ­
cej swą siedzibę w  T ech n i 
ku m  C hem icznym  przy  u l. 
Felczaka będzie się od by­
w ać  w  godz inach po po łud­
n io w ych . (k )

Wieniec dla mistrza

PIOTR SOMMER­
FELD z „Orła" Szcze 
ein w czasie kajako 
wych mistrzostw Pol 
ski juniorów, które 
odbywały się w so­
botę i  niedzielę a 
Głębokiem, zdobył w 
jedynkach tytuł mi­
strza Polski.

Kpt. Baroti
ustalił
węgierską
„jedenastkę“

BUDAPESZT PAP- 
Kapitan Węgierskiego 
Związku P iłki Nożnej, 
Lajos Baroti ustalił 
skład pierwszej repre­
zentacji na mecz z Poi 
ską, który 2 bm. odbę­
dzie się w Poznaniu. 
Wystąpią w niej: Szent 
mihalyi — Matrai, Me- 
szoely, Sarosi, Solymo- 
si, Sipos, Rakosi, Goe- 
roecs, Albert, Tichy, dr 
Fenyvesi. j

Ofiary „Conlerganu“

6 0  dz iec i 
- potworków
przyszło dotychczas na świat

w  Berlinie zach.
BERLIN PAP. Gwałtowny wzrost liczby 

urodzeń dzieci-potworków na skutek zażywa 
nia środka nasennego „Contergan” (wytwa­
rzanego na bazie „Thalidomidu") stwierdził 
naczelny lekarz kliniki dziecięcej przy Uni­
wersytecie zachodnioberlińskim, prof. dr Adal 
bert Locschkc. ( .

K p t. P ZP N  także n ie  będzie 
m ia ł trud no śc i z w ybo re m  
n a pa s tn ikó w . S k rz y d ło w i 
to  nada l Faber, k tó ry  
choć skazany na własne 
s i ły  podczas n iedzie lnego 
m eczu w  Szczecinie, da ł 
się we zna k i obrońcom  
Pogon i oraz Lentne r. 
W praw dz ie  B ry c h c y  za­
g ra ł os ta tn io  n ie co  s ła ­
b ie j, a le  w ra z  z Pohlem  
tw o rzą  św ie tn ą  pa rę  łącz­
n ikó w . Pozycję ś rod kow e­
go na pa s tn ika  obe jm ie  
pew nie  M usla łek.

W  pom ocy m am y k i lk u  
w yp ró b o w a n ych  graczy: 
G rzeg orczyk, K o w a lsk i, 
N ieroba. O brona to :  Szcze 
pa ńsk i z O dry, O ś liz lo  i 
pod nieobecność W oźniaka 
— K a w u la  (W isłą K r.) . 
N a jlep s i w  c h w il i  obecn /jj 
b ra m ka rze : K o rn e k , Szym ­
k o w ia k , F o łtyn .

DOTYCHCZAS W 
Berlinie zachodnim uro 
dziło się 60 niemowląt 
z wrodzonymi wadami.' 
Stwierdzono, że matki 
ich zażywały w czasie 
ciąży ów środek nasen­
ny, który aż do listo­
pada ub. roku można 
było nabyć bez recep­
ty. Około 1/4 tych dzie 
ci była niezdolna do 
życia. Wśród potwor­
ków znajdują się także 
takie, które są w  ogóle 
pozbawione kończyn, 
a jednak żyją. Profe­
sor Loeschke określa 
tę tragedię, jako jedną 
z największych kata­
strof w  medycynie i 
występuje z ostrą kry­
tyką wobec niedosta­
tecznej kontroli leków,- 
ukazujących się na ryn 
ku.

y ////////////M
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Niespodziewana
w izyta

FARESA
w Paryżu

PARYŻ PAP. W po­
niedziałek przybył dd 
Paryża przewodniczą­
cy tymczasowego orga 
nu wykonawczego Fa- 
res. Faresowi towarzy­
szy 5 współpracowni­
ków, w tym dr Manoni 
delegat do spraw fi« 
nansowych. ,

Fares odmówił złoże« 
nią jakiejkolwiek de­
klaracji.

O SYTUACJI w  A l­
gierii ~  czytaj na 
str. 2.

S T A T K I N A  W EJŚ C IU :

S/S „K O P A L N IA  M YSŁO ­
W IC E ”  — z Lu lea  z rudą.

S/S „S O Ł D E K " — z D an ii 
pod -balastem .

S/S „G N IE Z N O ”  — z D an ii 
pod balastem .

S/S „C IE S Z Y N ”  — z H o la n ­
d i i  pod balastem .

M /S  „ N IM F A ”  — z F in la n ­
d i i  z celu lozą.

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :
M /S  P R O S N Ą”  — do A n g li i  

z ta rc icą .
S/S „E L B L Ą G ”  — do B e lg ii 

z d robn icą .

K R O N IK A  P E R S O N ALN A
M /S  „B Y D G O S ZC Z”  — zm u 

s tro w a ł I  m ech. Janusz Tkacz 
— zam u stro w a ł I  m ech. W ie ­
s ław  Kopeć. S/s „B ry g a d a  Ma

kow sk ie go ”  — zam u stro w ał p. 
o. I  o f. Leszek Żm udzińsk i. 
S/s „P ozn ań  I I ” —zm ustrow a ł 
I  m ech. P io tr  M a lin o w sk i. 
S/s ..P s tro w sk i”  — zm ustro­
w a ł I  m ech. S tan is ław  W o jta ­
s ik , zam u s tro w a ł I  mech. 
P io tr  M a lin o w sk i. M /s 1 „B u g ”  
— zm us trow a ł kp t. Czesław 
K a zub ek — za m u stro w a ł k p t. 
B ro n is ła w  Jacek,

PO RT: Ą

S Y TU A C JA  w  po rc ie  od po­
czątku  tyg o d n ia  u le g ła  popra­
w ie . W czo ra j po  raz  p ie rw szy 
od dłuższego czasu w ezw ano 
reze rw ę ro b o tn ik ó w  prze ła­
du nko w ych .

P rzy  nabrzeżach przebyw a 
dziś 35 jed no s tek : na nabrz. 
Czechosłowackim  m /s „H e in ­
r ic h  H e in e ”  koń czy  załadu­
ne k  d ro b n ic y  czechosłowac­

k ie j i w ycho dz i w  m orze. Roz 
począł w y ła d u n e k  m /s  „M o ­
n iu szko ” , k tó ry  p rz y w ió z ł 2 100 
to n  d ro b n ic y  d la  N R D , 10-ty- 
s ięczn ik  m /s  „Z a m m e n h o f”  
p rz y w ió z ł z D alek iego W scho­
du d ro bn icę  d la  CSRS, NR D  
i  k ra ju .  Także  s ta tek  bande­
r y  no rw e sk ie j ~  m /s  „T a u -  
rus ”  p rz y w ió z ł ze w schodu 
d ro bn icę  d la  N R D . Po po łud ­
n iu  w chodz i d o ’ p o r tu  m /s  
„W is m a r”  (N R D ) z chińską 
pa p ie ró w ką  d la  k ra ju .  M /s  
„L ie b e n a u ”  kończy w y ła d u ­
nek r u d y , !  w ycho dz i w  m o­
rze. a s/s „D o b ro p o lie ”  ban­
de ry  rad z ie ck ie j rozpoczą ł w y  
ła d u n e k  9100 to n  ru d y  apa­
ty to w e j i  a p a ty tó w  na nabrze 
zu C horzow skim .

N A  ŁO W IS K A C H :
SZTO R M  na M orzu Pó łnoc­

n ym  m ale je . S ta tk i op e ru ją  
obecnie na ło w isku  B e rw ic k  
Bank. D obre  w y n ik i osiąga ją 
tra w le ry  — po 16 ton na je d ­
nostkę dz ienn ie. W śród lu g ro -  
t r a w le i „ w  „ G r y fa ”  w y ró żn ia ­
ją  s ię: „G o łą b ” . „Ja s trzą b ”  I 
„M a ra b u t” , k tó re  z ło w iły  po 
oko ło  100 to n  ry b .

W czora j w yszed ł na M orze 
P ó łnocne n o w y  tra w le r  „O d - 

i r y ”  — ..S zczytno” .' ,
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PRZYBYCIE  
DO MOSKWY  
E. GUEVARY  
I  E. ARAGONEZA

♦  M O S K W A  P A P . W  pon le j  
dz ia łek  p rz y b y li do M oskw y 4 
cz łonkow ie  K ra jo w e g o  K ie -  i  
ro w n ic tw a  Z jednoczonych Re i  
w o lu c y jn y c h  O rga n iza c ji K u -  T 
by  — m in is te r  p rzem ysłu  E r-  4 
nesto G U E V A R A  i  E m ilio  A -  i  
R AG O NEZ. W M oskw ie  będą J 
o n i p ro w a dz ić  rozm ow y na 1 
te m a t zbudow an ia na K u b ie  f  
k o m b in a tu  m eta lu rg icznego.

REALIZACJA  
POROZUMIEŃ  
GENEWSKICH  
W SPRAWIE LAOSU

♦  H A N O I P A P . J a k  in fo r -  : 
m u je  W ie tna m ska A gencja  1 
Prasow a, zgodn ie  z po rozu m ie  4 
n la m i w  sp ra w ie  Laosu z  i  
1962 ro k u , 27 bm . z Laosu do 1 
H anoi p o w ró c iła  g rupa perso- 7 
ne lu  w o jsko w e go i  in s tru k to -  \  
ró w  D em okra tyczne j R epub li 1 
k i  W ie tnam u.

G rupa ta  opuśc iła  Laos po ­
przez w yznaczony p u n k t w  
„D o lin ie  A m lo r ”  p rzy  obec-  ̂
Pości p rze d s ta w ic ie li M ię dzy­
na rod ow ej K o m is ji N adzoru 
i  K o n tro li.

W ym ie n ie n i w o js k o w i i  in -  .  
s tru k to rz y  D RW  p rz e b y w a li 2 
w  Laosie na  zaproszenie K ró -  '  
lew sk iego Rządu LaotańSkie- 
go.

ROZMOWY 
JOHNSON — INONU

♦  LO N D Y N  P A P . O d byw a ją  i  
cy  podróż po k ra ja c h  B lis k ie  I  
go W schodu w icep re zyde n t ¥ 
U SA, L y n d o n  Johnson prze- £ 
p ro w a d z ił dłuższą rozm ow ę z i  
p re m ie re m  T u rc j i ,  Iśm etem  i  
In on u . O m aw iano s to sun k i I  
tu re cko -am e ryka ńsk ie  w  dz ie  ? 
d ż in ie  p o l i ty k i ogó lne j i  go- 
spodarczej, a ta kże  spraw ę J 
pom ocy am e ryka ńsk ie j d la  
T u rc j i ,

EISENHOWER NA  
CENZUROWANYM

♦  LO N D Y N . B. prezydent
E isenhow er w yka za ł zupełny 
b ra k  w yczuc ia  s y tu a c ji, k ie ­
d y  o rk ies trze  ko b z ia rzy  szkoc 
k ic h  w rę c z y ł p l ik  sw o ich  fo ­
to g ra f ii opatrzonych au to g ra ­
fe m , zam iast zaprosić ich  na 
tra d y c y jn y  k ie lis ze k  „szkoc­
k ie j ” . F o to g ra fie  zosta ły  po­
da rte  lu b  w yrzu con e  przez 
w yp row a dzo nych  z rów no w ag i 
Szko tów  — donosi prasa b ry  A 
ty js k a  p rz y  o k a z ji n ie da w ne j 
w iz y ty  E isenhow era w  W . i 
B ry ta n ii.  ,

PŁYNĄ PONOWNIE |
„ODKRYWAĆ”
AMERYKĘ

♦  N O W Y JO R K . Z p o r tu  i
Q u e ta ria  na p ó łno cnym  w y -  ( 
brzeżu H iszpa n ii w y ru szy ło  w  
ty c h  dn iach  s ied m iu  śm ia łych  
żeg larzy, k tó rz y  d o k ła d n ie  w  1 
470 la t  po  o d k ry c iu  K o lu m b a , , 
zam ierza ją  p o no w n ie  „o d -  
k ry ć ”  N o w y  Ś w ia t. P iy h ą  on i 
na d re w n ia n e j ka ra w e li, „ N i-  1 
na I I ”  — d o k ła d n e j k o p i i  s ta t . 
k u , k tó ry  w ch o d z ił w  sk ład  , 
w y p ra w y  K o lu m b a . Z am ie­
rza ją  o n i osiągnąć San S a lva- 1 
do r nn W yspach Baham a w  > 
d n iu  12 paźdz ie rn ika  b r ,, do k - , 
ład n ie  w  470 roczn icę w y lą ­
dow an ia  ta ra  w y p ra w y  K o ­
lum ba . 1

♦ AUTOSTOPOWICZ 
ZASYPANY Z IE M IĄ

♦  BO NN. O fia rą  n ie zw yk łe ­
go w yp a d ku  s ta ł się pew ien 
au tostopow icz w  B rem ie . Znu 
żony podróżą U łoży ł się do 
snu  na n ie w ie lk ie j łączce p rzy  
tras ie , n ie  w iedząc, że b y ł to  
w ła śn ie  p la c  bu do w y. W  peW 
n y m  m om encie zosta ł b ru ta l­
n ie  w y rw a n y  ze snu i  zasypa-

, n y  o lb rz y m ią  masą z ie m i — 
na p lacu b u do w y rozpoczą ł 

1 w łaśn ie  prace w ie lk i spy- 
i chr.cz. K ie ro w ca  spychacza n ie  
i zauw ażył śpiącego, poniew aż 

zas łan ia ły  go k rZ ak i.
1 N ie fo rtu n n y  au tostopow icz 
i zawdzięcza życ ie  przechod- 
i n io fn , k tó rz y  zau w aży li lud z ­

ką rękę w ys ta ją cą  spod zw a­
łó w  ziem i.

NIEUDANA
„INW AZJA”
NA HISZPANIĘ

I ♦  P A R Y Ż . Z n a n i k ra w c y  
, pa ryscy Jean DeSses,- Jacques 

H e im , C as tillo  i  G u y  La ro - 
1 che z jed n o czy li się d la  prze- 
i nrow adzen ia  o fen syw y Swych 
i k reacH  w  H iszpan ii. Zan im  

je d n a k  z d o ła li p rzys tą p ić  do 
1 p ie rw szych  re w ii,  m u s ie li sto 
i czyft sw oistą ba ta lię  z p o lic ją  
t a to  w  ce lu  w ydo bve la  z w ie 
. zien ia W San Sebastian sw ych 

dw óch czo łow ych m ode lek.
► Z os ta ły  one aresztow ane za 
l to , że p u b liczn ie  S k rv tyko w a -

Iłv  w ładzę gen. F ranco 1 
s tw ie rd z iły , że są w strząśn ię­
te  nędzą pa nu jącą w  H iszpa­
n ii.  Zgodzono się w ypuśc ić  
je  ty lk o  pod w a ru n k ie m , że 
na tych m ia st w y ja d ą  z H isz­
panii.

A igierski im pas trw a

Przeppowania wojsk
w zachodniej części kraju

ALGIER PAP. Zdaniem korespondentów 
zachodnich, spór między przywódcami w i­
ła! 4, a Biurem Politycznym w dalszym 
ciągu powoduje napiętą sytuację w  Algie­
r ii i  nic nic wskazuje na to, ieby w naj­
bliższym czasie udałó się znaleźć wyjście 
z obecnego impasu.

się

Zw. Radziecki
wydzierżawi
Finlandii
część Kanału
Saimaa

HELSINKI PAP. 
Związek Radziecki zgo 
dził się wydzierżawić 
Finlandii swoją część 
Kanału Saimaa.

Kanał ten, długości 
56 km, łączy fińskie 
jezioro Saimaa z Zato­
ką Fińską koło Wybor- 
ga i może być najdo­
godniejszą drogą dla 
transportu drewna ze 
wschodniej Finlandii 
do fabryk i na rynki 
światowe.

Przedstawiciele ZSRR 
l  Finlandii parafowali 
w poniedziałek w  Hel­
sinkach teksty porozu­
mienia w tej sprawie.

Wichura
pokrzyżowała
zawody
wioślarskie

LO N D Y N  PA P. Podczas 
w yśc igó w  łod z i w ios łow ych 
na  T am iz ie  zerw a ła  się w i 
chu ra , k tó ra  spow odow ała 
kom p le tn y  chaos na rzece. 
Co n a jm n ie j 30 spośród 84 
łod z i p rze w ró c iło  się i  za­
ło g i ic h  trzeb a b y ło  ra to ­
w ać p rzy  pom ocy dw óch 
h e liko p te ró w  o raz łodzt 
ra n tu ko w ych . W y ło w iły  one 
20 osób o raz Jednego psa.

w ila i 4. Rozeszła 
nawet pogłoska, 
niebezpieczeństwo za­
graża Y. Saadiemu* któ 
ry — jak wiadomo — 
mianowany został wczo 
raj przewodniczącym 
nie uznawanego przez 
wilaje 4 Komitetu FLN 
wielkiego Algieru.

Korespondent Reute-
OGLOSZONE WCZO­

RAJ komunikaty obu 
stron, zredagowane w ra donosi, że w ciągu 
bardzo ostrej formie, ostatnich dni, zwłasz- 
zawierają ze strony cza w zachodniej części 
wilai 4 zarzut, że Biu- kraju, odbywają się 
ro Polityczne przekra- ruchy wojsk, kierują- 
cza swoje kompeten- Cych się w stronę sto- 
cje, a ze strony Biura licy.
Politycznego oskarżę-

PU1ÏAMIIVC

J A K  IN FO R M U JE  pras? 
po ranna , w  U S A  i A n g lii 
o p ub likow an o  równocześnie 
wspólne ośw iadczenie pre­
zydenta U SA K E N N E D Y E ­
GO i prem ie ra  W. B ry la n t! 
M A C M ILL A N  A  dotyczące 
ang ie lsko  -  am e ryka ńsk ich  
p ro p o zyc ji w  spraw ie  p ro ­
je k tó w  uk ła d u  o żaprze- 
s ta n iu  p ró b  nu k lea rn ych .

O św iadczenie w skazu je, 
że Kennedy 1 M acm illa n  
„p o le c ili sw ym  p rzedstaw i­
cie lom  w Genewie, aby w 
poniedz ia łek  p tze d ło ży li w 
kom ite c ie  rozb ro jen io w ym  
18 państw , p ro je k t uk ła du  
zaw ie ra ją cy  p ropozyc je  za­
przestan ia w szelk ich p rób 
n u k lea rn ych , ja k  rów nież 
a lte rn a ty w n y  p ro je k t u k ła ­
du p rze w id u jący  zaprzesta­
n ie  p rób w  atm osferze, pod 
w odą i w  Kosm osie” .

Jak  w y n ik a  z oświadcze­
n ia , p ie rw szy z ty ch  p ro je k  
tó w  stânoW i pow tórzenie 
s ta re j an g ie isko-am erykań - 
sk ie j p ro p o zyc ji zaprzesta­
n ia  p ró b  nu k le a rn ych  pod 
ko n tro lą  m iędzynarodow ą 
z inspekc ją  na m ie jscu.

nie pod adresem wilai 
4, że ucieka się ona 
do prześladowań w sto 
sunku do przeciwni­
ków politycznych.

Wiadomość o aresz­
towaniach na terenie 
tego okręgu potwier­
dzają również kofespon 
denci zachodni w A l­
gierze, którzy podają, 
że rewizje i aresztowa­
nia objęły cały teren

„Wyrączali“ 
Bank PKO

W A R SZAW A PA P. P roku  
ra tu ra  stołeczna zakończyła 
ś ledztw o p rze c iw ko  E d w ar­
d o w i Jab łoń sk iem u i  czte­
rem  in n y m  osobom , oska r­
żonym  o przeprow adzanie 
m ilio n o w y c h  ob ro tó w  tow a 
ra m i pochodzenia zagranież 
nego. Jab ło ń sk i i  jego 
w spó ln icy  sku p o w a li *  nie 
u s ta lon ych  . częściowo., ź ró ­
de ł w iększe ilo ś c i zagra­
n iczn ych  w ieczn ych  p ió r, 
d łu go p isó w  Hp., a następ-

cíenle

n ie  sp rze da w a li to  w szyst­
ko  w  kom isach . Jednakże, 
aby dokonać ta k ie j t ra n ­
s a k c ji w  hand lu  uspołecz­
n io n ym . na leży p rzedstaw ić  
od pow iedn ie  po kw itow a n ie , 
iż  to w a r  n a b y ty  został za 
pośrednic tw em  B a n ku  PKO.
O ska rżeni p o ra d z ili s 'o .;e
w  te n  sposób, iż  po s ług iw a - m a n ia m i  k i i  »
1> się s fa łszo w an ym i p a k w ł I n o i- n n io i  m a
to w a n ia m i te j in s ty tu c ji.  teratury, najmniej ma

Mlaski I 
polskiej TY

(Dokończenie ze str. 3) również audycji spor-
__ _4„ * _ . , towych i najmniej pro
ROZWÓJ TEN jest gramów rozrywkowych, 

jednak bardzo sympto- żywiołowy rozwOj 
matyczny i  jednOStron- polskiej T V  przyniósł w pier 
ny, co sprawia, że TV wszej swej fazie wiele po-
n o ls k a  r h n ć  r» rz v n o s i ż y tk u > a le  2 cZaSem zacz?* poisKa, c n o c  p r z y n o s i przyn0S](i szkody. Jak  się
najwyższe dochody na dz is ia j okazuje , czas dzien- 
świecie stoi jednocześ- nego p ro g ram u, odbierane- 
n in  n a  c ła h v m  n o z in -  B°  przez przeciętnego te lę - nie na S ia n y m  pozio w idza w  Polsce je s t na jn iż  
mie technicznym i że szy w  E uropie . Powodem  
ten j e j  stan techniczny tego je s t decen tra lizac ja te
nmrarsza s le  niemal l łW i* i ł * D ecentra lizac ja , wy pogarsza się memai ptywaJąca z łe m ,e n c ji na-
wprost proporcjonalnie dania w tasnych, lo ka ln ych  
do wzrostu ilości tele- pro g ram ów . Jak  dowodzą 
i i . i J iń w  do k ładne ob liczen ia , udz ia ł
w in t ó w .  ty c h  s ta c ji w  program ie

_  . .  og ó ln op o lsk im  b y łb y  znacz
Burzliwy rozwoj TV n ie  tańszy i  znacznie ba r- 

zakłada konieczność dzie j e fe k ty w n y . Tańsze 1 
dokładnych analiz pod „ r K
kątem opłacalności, a mu centra lnego przez bu- 
nade wszystko efektyw dow ę system u n a d a jn ikó w  
nej skuteczności zasiĘ- 7 « ,
gu telewizji. Analiza n y ch. D o tego w n io sku  do- 
programu wykazuje, szła już dość daw no t v  
że w  nroeramie DÓl- b ry ty js k a  i N RD. Tym cza- 

, ,  sem ilość ośrodków , prortu - skie] T V  dominuje Kujących w łasny, lo ka ln y  
film : ponad 60 proc. pro g ram , na leży w Polsce 
programów telewizyj- do
nyćh okupuje filmowa ^ ^ W ID Z IA N E  ***7 
taśma. Natomiast w po 'V,e^,TY£ ok . ob,^cn?] 
równaniu z innymi te- 5-latki (j25 min zł) poj 
16wizjami Europy -  ^  chyba we właści- 
Polska stoi dopiero na wym • kierunku Tym 
szóstym miejscu, jeśli bardziej, ze modermza 
idzie o programy z za- polskiei TV jest na
kresu dramaturgii i li-  kazem chwili.

Leszek GOLlNSKI

N. Chruszczów odpowiada

na list szefa rządu Kambodży

ZSRR popiera
p ro p o zy c je

KSIĘCIA SIHANOUKA
MOSKWA FAF. NI kita Chruszczów prze­

słał szefowi państwa Kambodży odpowiedź 
na list, w którym książę Norodom Sihanouk 
zwracał uwagę szefa rządu radzieckiego na 
poważne niebezpłeczenstwo na jakie już od 
wielu lat narażona jest Kambodża, będąca sta 
le obiektem spisków, sabotaży, blokady i  
agresji ze strony państw sąsiednich o wiele 
silniejszych pod względem wojskowym.

„OBECNIE, przed 
podjęciem niezwykle 
ważnych decyzji w ce­
lu obrony swej egzy­
stencji, Kambodża
zwraca się do rządu 
radzieckiego i innych 
mocarstw, które zebra­
ły  się w ubiegłym mie 
siącu w Genewie z proś 
bą o uznanie i oficjal­
ne zagwarantowanie 
jej neutralności i jej 
integralności terytorial 
nej. Kambodża go­
towa jest zgodzić się 
w tym celu na każdą 
kontrolę”  — głosi list 
Norodoma Sihanouka.

Szef rządu radzieckie 
go stwierdza w odpo­
wiedzi, że Związek Ra 
dziecki zawsze odnosił 
się z głębokim szacun­
kiem do neutralnego 
statusu Kambodży.

„Ż y c z e n ie , by rzą­
dy 14 państw, które 
uczestniczyły w między 
narodowej konferencji 
w sprawie uregulowa­
nia problemu laotań- 
skiego, uznały i oficjał 
nie zagwarantowały 
neutralność i integral­
ność terytorialną Kam­
bodży spotyka się z 
całkowitym zrozumie­
niem i poparciem rzą­
du radzieckiego. Rząd 
radziecki zgadza sie z 
oropozycją Waszej Wy­
sokości, dotyczącej zwo 
łania międzynarodowej 
konferencji w sprawie 
Kambodży i wyraża 
gotowość wzięcia udzie 
łu w takiej konferen­
cji”  — pisze Chrusz­
czów.

PO ZO STAW IO N Y bez o- 
p ie k i 2 - le tn i Józef K a m iń * 
s k i w p a d ł do u b ik a c ji pod 
w órzow e j i  u to n ą ł. Z w ło k i 
dziecka zna leziono dop ie ro  
po 24 godzinach. W ypadek 
m ia ł m ie jsce w  B a rlin k u  
— pow . M yś lib ó rz .

KA R Y G O D N Ą  le k k o m y ś l­
ność w ykaza ł jeden z m ie­
szkańców  u l. S zerokie j — 
W alen ty  A d a m sk i: jadąc 
osobową ■„W arszawą” , po* 
ZW olił p row adzić  w óz swe­
m u 15-letniem u syn o W! — 
E d w ardow i. W  konsekw en­
c j i  ch łop iec p o trą c ił prze­
chodzącą przez jezdn ię  kó - 
b ie tę , k tó rą  przew iez iono 
do szp ita la .

N A  A l. P ow stańców  m o* 
to c y k lls ta  w p a d ł na ro\ve* 
rzys-tę. Tego ostatn iego W 
c iężk im  stan ie  zabrało po­
gotowie.

N A SZOSACH w ojew ódz­
tw a  w yd a rzy ły  się ub. do­
b y  dw a śm ie rte ln e  w ypad* 
k i d rogow e : w  pow . ka­
m ie ńsk im . n ie  posiadający 
pra w a  jazd y  F ranciszek G. 
rczb if się m o to cyk lem  o 
przyd ro ^n ę drzewo, pono* 
sząfc śm ierć. W Pyrzycach» 
n ie ja k i Józe f O s tro w sk i 
p rze jecha ł ..Ju na k iem ”  prze 
chodn ia, k tó ry  zm arł W d ro  
dze do szpita la.

Z  POWODU ro b ó t drogo­
w ych w  godz. 21—24 tra m ­
w aje  l in i i  3 kursow ać bę­
dą : Las A rk o ń s k i — u l. 
Rew. P a źdz ie rn ikow ej i u l. 
K o łłą ta ja  — P om orzany. 
O dcinek m iedzy ty m i u lica  
m i trzeba bedzie po kon y­
w ać -,,per pedes” .

łapi

DYREKCJA TECHNIKUM  CHEMICZNEGO  
w Szczecinie, ul. Felczaka 3b

PRZEDŁUŻA TERM IN  PRZYJMOW ANIA PODAŃ 

DO PAŃSTWOWEJ SZKOŁY TECHNICZNEJ  

DO D NIA  1 WRZEŚNIA 1962 R. 

Specjalność: gospodarka wodna

Do podania należy dołączyć: 

życiorys
świadectwo dojrzałości 
świadectwo zdrowia 
odpis aktu urodzenia 
opinię ze szkoły.

Egzamin wstępny z matematyki odbędzie się 4 wrze­
śnia o godz. 15 w budynku szkolnym.

Wykłady z przedmiotów objętych programem nau­
czania będą odbywały się codziennie od godz. 15.

Słuchacze osiągający dobre wyniki w  studiach mo­
gą otrzymywać stypendia.

4291-K

P R Z E T A R G
na wykonanie elewacji budynku przy ul. Arciszew­
skiego 1 i instalacji woil.-kan. i c.O. przy ul. Ło­

wieckiej

o g ł a s z a

SPÓŁDZIELNIA PRACY RYBOŁÓWSTWA 
MORSKIEGO I  ZALEWOWEGO „ CERTA” 

Szczecin, ul. Arciszewskiego 1.

Oferty należy składać w  terminie 7-dnlowym Od da 
ty ogłoszenia. Otwarcie ofert nastąpi 5 września br. o 
godzinie 8.

Bliższych informacji zasięgnąć można w biurze spół­
dzielni pokój 16 w  godz. 7—19. 4286-K

riSRACOWWICV f
I— / iM zaaJcLw tmio

M E C H A N IK A  ze zna jom ością m aszyn d z ie w ia r­
sk ich  o raz e le k try k a  p rz y jm ie  S pó łdz ie ln ia  
„ T ry k o t” . W a tu n n i p ła cy  i  p ra cy  do om ó w ie ­
n ia  na m ie jscu. Zgłoszen ia — d t la l za tru dn ie ­
n ia  S p ó łd z ie ln i, u l. M azow iecka IX

42S7-K

E K O N O M ISTĘ (KĘ) ee zna jom ością Języka an­
g ie lsk iego , oraz stażystę (kę) z a tru d n i Polska 
Żeg luga M orska. W ym agane w ykszta łcen ie  
Średnie lu b  wyższe. Zgłoszen ie : p o kó j n r  48.

I2Ś8-K

K IE R O W N IK A  re fe ra tu  z w yksz ta łce n ie m  eko­
no m iczn ym  lu b  techn iczn ym  z 3 -le tn ią  p ra k ­
ty k ą , w zg lędn ie  ś redn im  i  S -letn ią p ra k ty k ą , 
z a tru d n i na tych m ia s t W yd z ia ł G ospodark i K o ­
m u n a ln e j i M ie szkan iow ej P rezyd ium  M ie js k ie j 
R ady N arod ow e j — w ynagrodzen ie  do 2 300 zł. 
Zgłoszen ia k ie ro w a ć : P rezyd ium  M RN , po­
k ó j 333. 4289-K

H U TN IC Z E  P rzeds ięb iors tw o R em ontow e przy  
H uc ie  „S zczec in” , Szezecin-S tołczyn, p rz y jm ie  
na d o b rych  w arun kach  do  pra cy  s ta łe j na te ­
re n ie  H u ty  „S zczec in”  ś lusa rzy, spawaczy 
e le k tryczn ych  1 au togenicznyC h. In fo rm a c je : 
te ł. 432-04 lu b  31-831. 424S-K

8 SPRZEDAW C ÓW  (m ężczyzn) z a tru d n i c e n ­
tra la  Techniczna Szczecin, A l. A r m ii  C zerw o­
n e j 0. W a ru n k i do om ó w ie n ia  na m ie jscu.

4890-K

MOKAŁŁ
KO M FOR TOW E 2-poko 
jow e  m ieszkan ie, c. o.. 
Pogodno, zam ieh ię na 
3—4-pokó jow e w  no­
w ym  bu db w h ic tw ie . 
Te i. 719*71.

9890-G

D W A  PO KO JE, ku ch ­
nia  zam ien ię na podob 
ne, Ś ródm ieście, w a ­
ru n k i do om ów ienia. 
G dyńska 3—10, te l. 
454-81, 6691-G

P A N I poszuku je poko­
ju  sub loka torsk iego w 
Ś ródm ieściu, Te l. 470-oi 
w . 976, 9692-d

2 P O KO JE z kuch n ią , I

-17.

D O M EK jed n o ro d z in n y , 
częściowo od rem on to ­
w an y , ogród ow ocow y, 
przeznaczony do sprze­
daży zam ien ię na m ie­
szkan ie w  Szczecinie 
1- lu b  2 m ałe  pokoje 
z kuch n ią . Subo tow icz, 
Szczecin-W ie lgow o, W il 
g i 12. 6694-G

H r a c a
U C ZC IW A  pom oc do­
m ow a potrzebna . A l. 
Jedności N a rod ow e j 8 
m. 10. (¡687-G

G O Z N E !
300 M A T R Y M O N IA L ­

N YC H  o fe r t! In fo rm a ­
c je  t O trzym asz przesy­
ła ją c  10 z ło tych  znacz* 
kam i — W arszawa, E- 
le k to ra ln a  11 „S Y R E N ­
K A ” . 3238-K

SQ 23ÜJ
M E B L E  różne sprze­

dam . W iadom ość: H an­
k i S a w ick ie j 3 m . 8 w 
godz. 17—21.

W8Í-G

T R A B A N T  hO wy, po 
do ta rc iu  sprzedam. Tel. 
34-311. 6689-G

z g u b i o n o  leg itym acje  
Szkolną na nazw isko 
Janusz D ow bór.

«95-G
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BOKSERZY GHANY PRZEGRALI
ale  zdobyli

sympatię Szczecina
MIĘDZYFASSTW  

skl Polska — Ghana 
dłonie Pogoni ponad 
ki oglądali m. in. an 
Polsce p. Ako NA I 
PZPR w Szczecinie 
przcw. PWRN M. ŁE

OWY mecz bokser- 
zgromadził na sta- 
15 tys. widzów. W al- 

basador Ghany w  
oraz I  sekretarz KW  
A. W ALASZEK i 

M PICKI.

PO CIEKAWYM 
przebiegu wygrała Pol­
ska 14:6. Mecz stal pod 
znakiem zróżnicowane­
go poziomu w poszcze­
gólnych kategoriach. 
Ghana miała najlep­
szych zawodników w 
•wagach lekkich. Pola-

Bianchetto
m istrzem
św ia ta

M E D IO L A N  PA P. K o la rz  
w ło s k i Serg io B ia nch e tto  
O b ro n ił ty tu ł  m is trza  św ia 
ta  w  w yśc igach sp r in te r-  
sk ich . W  fin a le  m i­
s trzo s tw  m ed io lań sk ich  po 
k o n a ł on  swego rod aka 
B e ghetto  2:1. T rzec ie  m ie j 
sce za ją ł F rancuz T re n t in , 
zw yc ięża ją c W łocha P e tte - 
n e lla  2:0.

Po rundzie
niespodzianek

„DO SENSACJI na­
leży zaliczyć niedziel­
ne zwycięstwo Pogoni 
nad Ruchem — pisze 
„TRYBUNA LUDU” . 
Drużyna szczecińska 
nie ma zamiaru wlec 
się w ogonie tabeli i 
coraz śmielej nawiązu­
je równorzędną walkę 
z czołowymi zespoła­
m i” .

„KURIER POLSKI” 
'daje tytu ł „Runda nie­
spodzianek w I lidze” : 
„...nie dość, że Odra 
przegrywa z ŁKS, a 
Arkonia wywozi z So­
snowca porażkę różni­
cą tylko jednej bramki 
— to Legia przegrywa 
na własnym boisku z 
beniaminkiem z Rze­
szowa! W niedzielę na­
stąpił dalszy ciąg wy­
ników „odwróconych 
do góry nogami” . Ruch 
gra nadal źle i  prze­
grywa z Pogonią, a 
Gwardia łatwo zwycię­
ża na trudnym terenie 
Lechię” .

„SPORT”  zatytuło­
wał sprawozdanie z 
meczu ARKONII: „Roz 
czarowanie Sosnowca 
■— dojrzałość ataku w 
sferze życzeń” — i PO­
GONI: „Chorzowska
defensywa dziurawym 
jutem” .

*  *  *
W  TABELI najlep­

szych strzelców prowa 
dzi POGRZEBA (Polo­
nia) — 5 bramek przed 
Liberdą i Musiałkiem 
Obaj po 4. Ze szczeci- 
niaków najwyższą lo­
katę — 3 strzelone
bramki — zajmuje KIE 
LEC, po 2 mają Jawor 
*k i i Gacka, po 1 Krzy 
sztolik, Krajewski, 
Gzel i  Pudłowski.

(m)

ków natomiast ogląda­
no już w  lepszej for­
mie. W naszej druży­
nie wychodziły na jaw 
braki kondycyjne, co 
pozwalało pięścia­
rzom z A fryk i niwelo­
wać różnicę technicz­
ną. _

W ZESPOLE gości 
klasą dla siebie był 
Quartey. Wicemistrz o- 
limpijski z Rzymu za­
prezentował nienagan­
ną technikę, ładną syl 
wetkę w ringu. Pokazał 
przyjemny boks, choć 
w Walkowiaku napot­
kał przeciwnika hołdu­
jącego siłowemu stylo­
wi.

DOBRZE w y p a d li ró w ­
n ież Popoola w  w adze 
p ió rko w e j i  M iles w  pó ł­
c iężk ie j. N a js łabszym  za­
w o d n ik ie m  G h an y  b y ł 
24-le tm  D avies. W  po je­
d y n k u  z K u cm ie rze m  z 
m ie jsca odda ł in ic ja ty w ę  
P o la k o w i 1 tu ż  przed ko ń ­
cem p ie rw sze j ru n d y  n a t­
k n ą ł się na s iln y  cios pod 
b ró d k o w y  i  p rze g ra ł przez 
k . o.

Fo rm ę  K u cm ie rza  t r u d ­
no  ocenić. N ie  na jlepsze 
w rażen ie  ro b il i  w yp ró b o ­
w a n i . w  re p re ze n ta c ji. Po l­
sk i A d a m sk i i  Bendig. 
P ie rw szy odn iós ł p ro b le ­
m atyczne zw yc ięs tw o  nad 
Popoola , a d ru g i m ia ł o- 
g ro m n e  trud no śc i ‘ z  po ko ­
na n ie m  ż y w io ło w o  a ta k u ­
jącego A ryee .
U dan ie  zad e b iu to w a ł m ło  

d y  G a je w sk i. Józefow icz 
m a w y ra źn e  zaległości tre  
n ingow e, a Jęd rze jew sk i 
m óg ł za im ponow ać ty lk o  
s iłą  ciosów.

W  sum ie  goście walcząc 
ba rdzo ż yw io ło w o  b y l i  
t ru d n y m  p rze c iw n ik ie m , 
w ysoko  n o to w a ne j re p re ­
z e n ta c ji P o lsk i.

W Y N IK I techn iczne od 
w ag i m usze j do c ię żk ie j: 
B O A K Y E  w y g ra ł przez 
tk o  z G ŁU S Z K IE M , 
AR Y E E  prze g ra ł na p u n k ­
t y  z B E N D IG IE M , PO­
PO O LA został po kon an y  

przez A D A M S K IE G O ,

B L A Y  w y g ra ł na p u n k ty  
ze S ZC ZE P A Ń S K IM ,
Q U AR TEY w y p u n k to w a ł 
w ysoko W  A L K O  W IA K A , 
DOVE u le g ł G A JE W S K IE  
M U , D A V IE S  przegrał 
przez ko  z K U C M IE R Z E M , 
TE T T E H  prze g ra ł na p u n k  
ty  z R A G IN IĄ , M ILE S  zo­
s ta ł po kon an y  przez JÓ ­
Z E F O W IC Z A , K R A N IE  
p rze g ra ł przez k.o . w  I I  
run d z ie  z JĘD R ZEJEW ­
S K IM .

Walki sędziowali: w 
ringu p. Idziak, na 
punkty pp. Łaukedrey, 
Eichler, Kubiak — 
wszyscy ze Szczecina.

I .  SLIW AKOW SKI

Mówią 
o meczu:

— W y n ik  w  ostatecznym
ro z ra ch u n ku  je s t n ie is to t­
n y . Szczecińska p u b lic z ­
ność p rz y ję ła  nas bardzo 
serdecznie. Mecz m óg ł się 
podobać. Jesteśm y bardzo 
zad ow o len i z p o b y tu  w  
szczecin ie.

— M ecz zac ię ty , a le  zw'y 
c ięstw o P o lakó w  nieco 
pro b lem a tyczne . M o im  zda 
n ie m  w y n ik i w  wadze 
p ió rk o w e j i  p ó łc ię żk ie j po 
w in n y  być  co n a jm n ie j re 
m iśow e. Poz iom  do b ry . W 
d ru ż y n ie  G h an y  w y ró ż ­
n ia m  Q u a rte y ’a, Popoola 
f  M ilesa. W  zespole po l­
s k im  pó ddba ł' m i się n a j­
ba rdz ie j G a je w sk i oraz 
K u cm ie rz .

— D ru żyn a  G h a n y  m ia ła  
s łab ych  p ię śc ia rzy  w  w a­
gach ś redn ich . In n i  z ro b i­
l i  je d n a k  do b re  w ra żen ie . 
Q u arte y  je s t obecn ie  w  
lepszej fo rm ie  n iż  na o llm  
piadz ie . Nasz zespół w a l­
czy ł n ie na dzw ycza jn ie . 
P rze g ryw a liśm y  w p raw d z ie  
os ta tn ie  ru n d y , a le  nasi 
bokserzy są u sp ra w ie d li­
w ie n i dość d ługą prze rw ą .

P y ta c ie  o G a jew skiego. 
O tóż na obozie sp isyw a ł 
się n ieźle. M a ch ło pa k  
szanse. M o im  zdaniem  na 
w ysoką ocenę zasłużył 
W a lk o w ia k . T o  ba rdzo am  
b itn y  bokser.

CENZUROWANYM
A organizatorzy...?

-  WDK Zamek
PRZYGOTOW ANIA do Szczecińskich Tar­

gów Jesiennych weszły w końcową fazę, choć 
lista wystawców nie została jeszcze zamknię­
ta. Do Powszechnej Agencji Handlowej — 
organizatora Targów _» wpłynęło dotychczas 
29 zgłoszeń.

WIELKIM skandalem 
trzeba nazwać organiza- 
cję wczorajszego meczu 
bokserskiego. Organiza­
torzy zawodów (PPIS) 

„nie przewidzieli” , że na- 
stadion przyjdzie około 
15 tys. widzów, nie u- 
tcażali za stosowne u- 
ruchomić więcej kas, He 
zainstalowali głośniki. 
W rezultacie tysiące 
zniecierpliwionych ki­
biców, którzy „łamali 
sobie kości” , pragną 
kupić (nie tani) bilet 
wstępu WYŁAMAŁO 
WRESZCIE... ŻELAZNĄ 
BRAMĘ OD STRONY 
UL. KARŁOWICZA(!) i 
dostały się „na gapę” na 
stadion.

NIE lepiej było przy 
wejściu od strony uf. 
Twardowskiego. Tutaj 
wprawdzie nie wylama 
no bramy, ale setki o- 
eób dostały się na sta­
dion przez ogrodzenie,

wykorzystując małą 
ilość porządkowych.

GŁOŚNIKÓW zalnsta 
lowanych na stałe nu 
stadionie Pogoni, nie 
można było użyć do te 
go rodzaju imprezy. 
Górna korona widowni 
nie słyszała nic z tego, 
co mówił do mikrofonu 
spiker.

CZY tak trudno było 
zainstalować dwa 
trzy gigantofony? Nie 
pomyślano o tym także.

POD adresem organi­
zatorów, ze strony roz­
żalonych kibiców pada­
ło więc wiele „wiąza­
nek kwiatów polskich”  
— i chyba słusznie!

CZY nie lepiej było 
ODDAĆ ORGANIZACJĘ 
MECZU GOSPODA 
RZOWI STADIONU — 
POGONI, która wzoro­
wo potrafi wprowadzić 
na stadion i 25 tysięcij 
widzów? (amJ

Jesienna giełda
K iedy?,

-  6 do 8 września
G d z ie ?

Szczecińska Impreza, 
podobnie jak trzy po­
przednie giełdy, ma 
być terenem spotkania 
miejscowego handlu z

500-na g o to w a !

Odbiór
nowej szkoły
Tysiąclecia

WCZORAJ dokonano 
kompleksowego odbio­
ru nowej szkoły przy 
ul. Mickiewicza 23. 
Jest to już 11-ta 
w naszym wojewódz­
twie, a 500-na w kra­
ju szkoła Tysiąclecia — 
wybudowana ze skła­
dek społecznych.

Opinie wszystkich 
członków komisji od­
bioru oraz zaproszo­
nych przedstawicieli 
DBOR z Krakowa, 
Gdańska, Koszalina i 
innych województw są 
pełne uznania dla pro­
jektantów i wykonaw­
ców nowego obiektu 
szkolnego. Nowo wy­
budowana szkoła przy 
ul. Mickiewicza jest 
niewątpliwie najpięk­
niejszym kompleksem 
szkolnym w  wojewódz 
twie szczecińskim.

Uroczyste przekaza­
nie szkoły Tysiąclecia 
odbędzie się w  nie­
dzielę 2 września br. 
z udziałem przedstawi­
cieli centralnych'władz 
partyjnych i państwo­
wych. _____ (kg)

P o k ró tc e
M IE J S K I K o m ite t K u ltu ­

r y  F izyczne j i  T u ry s ty k i 
oraz Szczeciński K lu b  Te­
n iso w y  o rg an izu ją  w  
dn iach  od 1 do 4 w rześnia 
jes ie nn y  tu rn ie j ten isow y 
d la  n ie sk lasy fiko w a nych . 
T u rn ie j odbędzie się w  7 
ka teg o riach  w ie ku , oocząw 
szy od la t  10. Zgłoszenia 
p rz y jm u je  s e k re ta ria t SKT 
do d n ia  20 sie rpn ia .

*  * *
O D D Z IA Ł  P T T K  w  Szcze 

c in ie  o rg a n izu je  w ycieczkę 
do P oznania na m ecz p i ł ­
k a rs k i Polska — W eery, 
w  d n iu  2 w rześnia . Koszt 
prze jazdu au to ka rem  w raz 
z b ile ł em w stępu na mecz 
w yno s i 150 zł. Zgłoszenia 
w  sekre ta riac ie  P TTK  
p rzy  p l. L o tn ik ó w .

przemysłem, ma zapo­
biec wywożeniu produ 
kowanych u nas, a po 
trzebnych nam, towa­
rów poza teren woje­
wództwa. Odbywa się 
przed targami w Po­
znaniu, aby producen­
ci mogli zaoferować 
swoje wyroby przede 
wszystkim naszym han 
dlowcom, a dopiero 
nadwyżki zawieźć do 
Poznania.

Założen ia Jak  n a jb a r­
d z ie j słuszne, są jed n a k  
rea lizo w a ne  m n ie j pom yśl 
n ie . Np. n ie z b y t bogato za 
po w iad a się ekspozyc ja 
szczecińskie j spó łdzie lczoś­
c i, k tó ra  w  ty m  ro k u  po ­
s ta n o w iła  „po kaza ć  Się”  
na  Ta rga ch  K ra jo w y c h  w 
Poznaniu .

N a jo ka za le j zapow iada ją  
się sto iska  prze m ys łu  te ­
renowego. U dz ia ł w  g ie ł­
dzie zapow iedz ia ło 15 za­
k ła d ó w , o fe ru ją c  to w a ry  
w arto śc i przeszło 50 m in  
zł. Będą to  przede w szyst 
k im  m eb le  z f.obezu i 
C ho jny , tk a n in y  i  szale 3 
Choszczna, d robna galam 
te r ia  m eta low a z F a b ry k i 
S przę tu O krę tow ego w  Re 
czu, tw o rz y w a  sztuczne z 
„P o lim e ru ”  i  a r ty k u ły  spo­
żywcze.

Now ością będzie s to isko 
za pośred n ic tw em  któ rego 
now o po w sta łe  Szczeciń­
sk ie  P rzed s ięb io rs tw o  U - 
s łu g  P rzem ysłu  T e renow e­
go chce rek lam o w a ć  sw o­
je  us ług i. W a rto  dodać, 
że W o jew ó dzk ie  Zjednoczę 
n ie  P rzed s ięb io rs tw  P rze­
m ys łu  T eren ow e go p rz y k ła  
da w  ty m  ro k u  dużą w a ­
gę ró w n ie ż  do este tyczne­
go w yg lą du  sto isk.

T a rg i trw a ć  będą 3 dn i, 
od 6 do 8 w rze śn ia  w  sa­
lach W ojew ó dzk ieg o Dom u 
K u ltu ry .  W  godzinach po ­
po łu d n io w ych  będą dostęp 
ne ró w n ie ż  d la  p u b lic zn o ! 
c i. (aż)

Festiwal
Malarstwa
ty lko
do piątku!

DOWIADUJEMY się, 
że Festiwal Polskiego 
Malarstwa Współczes­
nego w Zamku Szcze­
cińskim zakończony zo 
stanie w najbliższy pią 
tek 31 bm. Zamknięcie 
wystawy nastąpi o go 
dżinie 14. Kto intere­
suje się współczesnym 
malarstwem polskim 
ma Więc ostatnią oka­
zje zapoznania się z 
twórczością naszych
plastyków. (a)

Iowę
przejścia

dla
pieszych

NARESZCIE na 
szczecińskich u li­
cach będą wygodne 
i  wyraźnie oznako 
wane przejścia dla 
pieszych. Zostaną 
one wykonane z 
asfaltu, w który 
wtopi się białe, 
plastykowe płytki.

Na zdjęciu — 
budowa nowego 
przejścia w Alei 
Wojska Polskiego. 
Foto — St. Cieślak

mmsm
PR O G R A M  S ZC ZE C IŃ S K I

18.55 — p ro g ra m  d n la j 17 —
f i lm  z s e r ii „P od w od ne  przy ­
go dy” , 17.30 — rep o rtaż  z M o­
skw y , 18.05 — p ro g ram  d la  
dż iec i, 18.23 — rep o rtaż  dla 
m ło dz ie ży : „W ieża B a be l’*,
19 — pro g ram  p u b lic ys tyczn y : 
„ W  S tru m ia n a ch ” , 19.30 —
d z ie n n ik  T V , 20.05 — „T e le -  
B a to ry -C o c k ta il” , 21.05 — f i lm  
fab . CSRS od 1. 16 „P rzeży­
łe m  sw o ją  śm ie rć ” , 22.40 — 
„D o b ra n o c ” .

PR O G R A M  B E R L IÑ S K I

10.50 — p o ra d n ik  le k a rs k i, 11
— k ro n ik a  ak tu a ln o śc i, 11.30
— C zarny kan a ł, 11.50 — ra ­
dz ie ck i f i lm  pe łnom etrażow y, 
13.10 — a m e ryka ń sk i s ty l ży­
cia, 13.40 — s film o w a n a  k o ­
m ed ia  m uzyczna, 16.30 — spe­
c ja ln a  a u d y c ja  w  w y k o n a n iu  
te a tru  ku k ie łk o w e g o  d la  n a j­
m łodszych , 17.30 — tra n sm is ja  
z M oskw y , 19.00 — cz łow iek  
m yś lą cy  — cz łow iek ie m  tw ó r  
cą, 19.45 — tys ią c  te le typ ó w ,
19.55 — w ieczo rna a u d yc ja  dla 
m ło dz ie ży  i  dz iec i, 20 — w e­
so ły  m usica l, 20.25 — pógodyn 
ka . 20.30 — k ro n ik a  a k tu a ln o ­
ści, 21 — „B ra c ia ”  —• f i lm  
prod. w ęg ie rsk ie j o  te m a tyce  
m łodz ieżow ej, 22.20 — rep. f i l  
m o w y  z M oskw y, 22.45 — i ib -  
p re s je  z R ostocku, na za koń» 
czenie os ta tn ie  w iadom ości.

mmmm
n ie c z y n n i

mmmm
KOSM OS —„R io  B ra v o ”  g. 9, 
12, T5, 18, 21 — U SA — od 1. 13 
B A Ł T Y K  — „K arm a zyn o w y ; 
p ira t”  g . 10.30, 13, 15.30, 18,
20.30 — U SA — od 1. 12 
OGRODOW E — „D o b ry  w o ja K  
S zw e jk " g. 21 — czeski 
D E L F IN  — „O k u p ”  g. 11, 
13.30, 16. 18.30, 21 — U SA - ♦  
Od I. 16
P O LO N IA  — „Ż ó łte  p s isko " 
g. U , 13.30, 16. 18.15, 20.30 -4 
U SA — od 1. 7 
T E N IS O W E  —  „ T a h i t i ”  gą 
20.15 — fra n c . — od 1. 16 
P IO N IE R  — „D w ie  D o ro tk i’* 
g. 9.30 „E w a ku o w a ć  m ia s to ”  
g. 10.30, 12.30. 14.30 — radź. 
od I. 12, „B łę k itn y  k o n ty n e n t”  
g. 16.30 — w ło s k i — od 1. 7| 
„D w a j panow ie  „ N ”  g. 18.30, 
21 — po lsk i — od 1 16 
PR O M IE Ń  (Z B M ) — „ F l ip  I 
F lap  na be z ludne j w ysp ie ”
16 — fra n c . — od 1. 16, „Po-» 
ław laćze gąbek”  g. 18, 20 —» 
radź. — od 1. 16 
M U Z A  (P om orzany) ~  „ K o ­
b ie ta  W sz la fro k u ”  g. 17.45, 2(J
— ang. — od 1. 16
M a r s  .— „ A l ib i  n ie  w y ś ta r -  
cza”  g. 18, 20,15 — czeski - t  
od 1. 13
F A L A  — „K ry p to n im  C icero ’* 
g. 18, 20.15 — U S A  — Od 1. 13 
ECHO (K rzeko w o ) — „J a k  s ię  
m ło d y  N oszty  że n ił”  g. 18, 20
— węg. — od 1. 16

M E W A  (Zelechow o) — „SOS! 
T ita n ic ”  g. 18, 20 — ang. 
od 1. 12
Ś W IT  (S ko lw in )  — „N ie b o  be« 
m iło ś c i”  g , 18, 20 — ju g , —4 
od 1. 18
Ż e g l a r z  (G olęcino) — „ B u -  
rza nad stepem ”  g. 18, 20.30
— w ł.-f ra n c . — od 1. 16 
SZM AR AG D O W E (Z d ro je )  -4  
„M a tk a  i  có rka ”  g 18, 20 -4  
w ł.  — od 1. 18 (panoram .) 
P R Z Y JA Z N  (Dąbie) — „P o ­
żegnanie z b ro n ią ”  g. 17, 20
— U S A  — od 1. 18 
H U T N IK  (S to łczyn ) — „ A f r y ­
kańska k ró lo w a ”  g, 18, 20.15
— ang. — od 1. 12
B A J K A  (Po lice ) — .D y liżans ’« 
g. 18, 20 — U S A  — od 1. 12 
l  M A J  (Żydów ce) — „W  śro<f 
k u  no cy”  g. 18, 20 — U SA -4  
od  1. 18
M A R Z E N IE  (W ie lgow o) -r- 

n ieczynne

FO TO P LA S TY K O N  — Woj< 
Poi. 36 — „O d  J e ro zo 'lm v  dą 
p ira m id ”  g. 10—21

ÍUOJIÍM
TP P P  — f i lm  radź. „Z egn a ją  
cie go łęb ie”  g. i8, 20 i
P IN O K IO  — dansing g. 20 i

B A R L IN E K  (S to lica ) —  „Le s  
g ir ls ”  — USA
C H O JN A (Ju trzen ka ) — „J a -  
ko b ow sky  i  p u łk o w n ik ”  — 
U SA
CHO SZC ZNO  (Zn icz) — „P o ­
ru c z n ik  M a ry n in ”  — radź. 
D ĘBN O  (P rzedw iośn ie) — „R u  
da J u lk a ”  — f r .
G R Y F IC E  (C a p íto l)  — „ G ig i ”
— USA
G R Y F IN O  (G ry f)  — -„B ia ły  
S ze jk”  — w ł.
G O LE N IÓ W  (W is ła ) — „L ig a  
dże nte lm en ów ”  — ang. 
K A M IE Ń  (F regata) — „T y g ry »  
sy na po k ła d z ie ”  — radź. 
L IP IA N Y  (W iedza) — „ T ru d ­
ne la ta ”  — w ł.
ŁO B E Z  (Rega) — V e ra  C ruz”
— U SA
M IĘ D Z Y Z D R O JE  (S łow ian in )
— „P a n  bez m ie szkan ia”  — 
ju g .
M ASZE W O  (P iast) — „ J a k  za­
b ić  starszą pa n ią ”  — ang. 
M Y Ś L IB Ó R Z  (Słońce) — „K a ż  
d y  może m nie  zab ić”  — fr .  
N O W O G AR D  (O rze ł) — „O d  
A p en inó w  do A n d ó w ”  — w ł, 
PE ŁC ZY C E  (Ś w it) — „K s ię ż ­
n iczka Seh”  — jap .
PY R ZY C E  (R o b o tn ik ) — „O -  
s ta tn ie  a k o rd y "  — U SA 
RESKO  (G w iazda) — „N a  psa 
u ro k ”  — USA
STA R G A R D  (D ar) — „R e w ia  
snó w ”  — aństr.
S T A R G A R D  (Ina ) — „U rze ­
czona”  — U S A
Ś W IN O U JŚ C IE  (R ybak) — 
„C z a ro d z ie js k i k w ia t”  — radź. 
ŚW IN O U JŚ C IE  (P om orzan in )
— „W o jn a  i  p o k ó j”  — USA 
T R Z E B IA T Ó W  (M. O ko) — 
„D w a  p ię tra  szczęścia”  — 
węg.
W O L IN  (Tęcza) — ■„P ik n ik ”  — 
U SA
W ĘG O R ZYN O  (Ś w ia to w id ) — 
„T o w arzysze  b ro ń i”  — fr . 
PO BIERO W O  (D e lf in )  — „C za r 
na C arm en”  — USA

M U Z E U M  —  S tarom łyńska  7 t 
— m a la rs tw o  po lskie, średnio­
w ieczna sztuka pom orska, re­
nesansowe s tro je  książąt} 
szczecińskich g. 13—19 
M U Z E U M  — W a ły  C hrob rego 
3 — arch eo lo g ia , p rzy rod a , wy, 
s ta w y  m orsk ie  g. 13—19 
C B W A  — S tarom łyńska  27 - *  
„X X - le c ie  PPR  w  m alars tw u * 
i  rzeźb ie”  g. 13—19 
Z A M E K  — F es tiw a l M a la r­
s tw a W spółczesnego — g* 
10—18

mmmm
K L IN IK A  C H IR U R G II D Z IE ­
C IĘC EJ — U n ii  L u b e lsk ie j 
I  K L IN IK A  C H IR U R G IC ZN A!

U n ii  L u b e lsk ie j 
P O R A D N IA  IN T E R N IS T Y C Z ­
N A  — W oj. Po lsk iego 72 —g. 
18—22
P R ZY C H O D N IA  D L A  M A T K I 
I  D Z IE C K A  — Sw. W ojciechą 
g. 19—7 ran o

wm rrrm
N R  1 — W o j. P o lsk ie go 49 -4
te l. 371-55
N R  34 — D ubo is  1 — te l. 82-41

Bmmm
W IA D O M O Ś C I: 16, 18.30, 23.5(1 
SERW IS R Y B A C K I: 19 
S ZC ZE C IN : 16.05 — m u z y k i 
ro z ryw ko w a , 16.30 — „O bo zo - 

, we zap isk i” , 16.40 — „K o n ­
fro n ta c je ” , 17 — m u zyka  ta ­
neczna, 17.30 — przeg ląd  a k tu  
a lnośc i W ybrzeża, 17.50 — „ J u  
tr o  św in o u jsk ie g o  ko m b in a ­
tu ” , 18 — k o n c e rt życzeń, 
18.45 — dyskus ja  tyg od n ia . 
W A R S Z A W A : 15.30 — a u d y c j i  
d la  dzieci, 18.35 — m ó w i te ch­
n ika , 19.05 — m u zyka  i  a k tu ­
a lności, 19.30 — rozm ow a a 
m in is tre m  k u l tu r y  T . G a liń ­
sk im , 19.45 — re c ita l fo rte p ia ­
no w y , 20.15 — z m elod ią  i  p io  
senką przez św ia t, 21 — z  
k ra ju  i  ze św ia ta , 21.27 — k ro  
n ik a  spo rtow a , 22 — opera w  
p rz e k ro ju , 23 — m uzyka  ta ­
neczna.

W Y D A W C A : Szczecińskie W yd a w n ic tw o  P raso w e  RSW  „P R A S A ”  w  szczecin ie. R E D A K U JA  1 A D M IN IS T R A C JA : Szczecin, p l. H o łd u  P ru sk ie g o  8; red ag u je  ko leg ium .
T E L E F O N Y : ce n tra la  430-21, se k re ta r ia t red . naczelnego 457-41; zastępca re d a k to ra  naczelnego 478-21; sek re ta rz  re d a k c ji 430-21 (wew n. 31); s e k re ta r ia t te chn iczn y  <28-33; dz ia ł m ie js k i 
442-35; dz ia ł m o rsk i 462-35; d z ia ł łączności z c z y te ln ik a m i 450-21; d z ia ł sp o rto w y  127-77; B iu ro  Ogłoszeń 344-44; re d a k c ja  po ranna (po godz. 6) 378-91; da leko p isy  425-14, W szelk ich in fo r ­

m a c ji w  sp ra w ie  p re n u m e ra ty  ud z ie la ją  p lacó w k i „R u c h u ”  i  Poczty.
Szczecińskie Z a k ła d y  G ra ficzn d  S—9



DOLSKA jest krajem  
ntodym . 1/3 łV d n o s c i 
o dz ie c i i m ło d i^ e z  do  
a t 18. Z  tego o i 'z a w i­
tego fa k tu  p rz e m y s ł 
»o n fe kcy jn y . n ie  w y - 
nągnął, ja k  do tąd, i tM *  
:będhych w n io sków .

O bserw ując zaopątrz« 
lie  sk le p ó w  w  o d z ie *  
l la  . te j 10 -m ilion ow ej 
¡ru p y  rzeczyw is tych  i  
lo te n c ja ln ych  k l ie n tó w  
-  trzeba s tw ie rd z ić , że' 
rak to w a h a  je s t ona 
Aciąż po m acoszem u.

W ZWIĄZKU z roz­
poczęciem nowego ro- 
Hu szkolnego znów 
z,aczną się peregry­
nacje dorosłych w po­
szukiwaniu mundur­
ków, fartuszków, swe­
terków i beretów. Cho 
ciąż od lat szumnie za­
powiadane są wielkie 
zmiany w szkolnym 
„umundurowaniu” , a w 
pracach przygotowaw­
czych biorą udział na­
wet wybitni pedagodzy, 
plastycy, lekarze i Bóg 
wie kto jeszcze — w 
praktyce skończyło się 
na archaicznych grana­
towych fartuszkach i 
mundurkach w nieco 
większej niż zwykle 
ilości, ale „za to”  w 
nie najlepszym wyko­
naniu. Jeszcze większe 
kłopoty są ze znalezie­
niem ładnych ubiorów 
'dla dzieci do lat sied­
miu.

’ Chcąc zacnęcic prze­
m ys ł do w iększe j i  le p ­
szej p ro d u k c ji, ha nd e l po­
k u s ił się os ta tn io  na roz ­
szerzenie sieci sk lep ów  spe 
c ja lis ty c z n y c h  wyposażo­
n ych  w y łą czn ie  w  odzież 
dziecięcą. Z  w ie lk im  t r u ­
dem  we w szys tk ich  ju ż  
p ra w ie  w iększych  m ia ­
s tach zorgan izow ano ta k ie  
sk lepy. Ogółem  je s t ich  w  
•k ra ju  o ko ło  400. Cóż z te ­
go? P rezentow ane tam  a r­
ty k u ły  św iadczą je d y n ie  o 
rozm ia rach ... n iedosta t­
kó w .

Małe ubranko — wielkim problemem

Kiedy przemysł konfekcyjny
d o s t r z e ż e

Í0 milionów obywateli?
To jprawda, że w sto 

sunku do ubiegłych la t 
pod względem zaopa­
trzenia *>v odzież mło­
dzieżową i dziecięcą 
obserwuje się pewną 
poprawę. Wobec istnie­
jących po-trzeb popra­
wa ta jest jednak zde­
cydowanie za mala.

W GĄSZCZU ROZ- 
MIARO-W ZROSTÓW

STANDARD naszej 
odzieży dziecięcej, szcze 
golnie i typu sportowe­
go,;, tej; najbardziej po­
szukiwanej,; jest bar­
dzo niski. Brak pomy­
słowości, brak staran­
nego i właściwego do­
boru tkanin, różnorod­
ności kolorów, atrak­
cyjnych fasonów, wy­
kończania. Podobne nie 
domagania odczuwa się 
w dziewiarstwie dzie­
cięcym. Na ostatniej 
giełdzie dziewiarskiej 
w Łodzi obok pięknych 
trykotaży dla malu­
chów (szczególnie uda­
ne śpioszki, pajacyki, 
koszulki) — demonstro 
wano i oferowano wy 
jątkowo szpetn* arty-

kuly dla dzieci star­
szych.

D laczego p ro du cen c i ucie 
k a ją  od p ro d u k c ji odzieży 
dziecięce j? B o chociaż s ta -' 
ra ją  s ię on i ja k  mogą za­
k a m u flo w a ć  te  n ie ch lu b n e  
p ra k ty k i — p ra w d a  n ie  da 
się u k ry ć . Podstaw ow ą 
p rzyczyn ą  je s t tu  n ieop ła­
calność p ro d u k c ji. W yn ika  
ona n ie ra z  ze... z b y tn ie j 
op e ra tyw n o śc i. Szycie o- 
dz ieży d la  do ros łych  zw ią­
zane je s t z pe w n ym i, na ­
z w ijm y  to  dochodam i do ­
d a tk o w y m i. Należą do 
n ich  m . in . „oszczę dn o ic i 
m a te ria ło w e ”  uzysk iw ane 
d z ię k i ró ż n ic y  m ię dzy  nor 
m am i k a lk u la c y jn y m i a 
rze czyw is tym  zużyciem  m a 
te r ia iu  ,w  p ro d u k c ji. Po­
d o b n y  ’ e fe k t da je  też 
zręcyne la w iro w a n ie  w  gą 
szczu ta k  zw anych roz- 
m ia ro -w z t os tów  odzieży. 
N aw iasem  m ów iąc, tu  w itiś  
n ie  tk w i m . in . ta je m n i­
ca b ra k u  na ry n k u  odzie­
ży  w ię kszych ’ rozm ia rów . 
W ca le  n ie m a łe  m oż liw o ś­
c i do d a tko w ych  zysków  
stw arza  też szycie odzieży 
e x tra  i  m od e low a ne j.

Ja k  w id a ć , n iechęć do ob 
s łużenia ń ie do ro s łyęn  k lie n  
tó w , m a sw e uzasadnienie. 
O czyw iśc ie z p u n k tu  w idzę 
n ie  po trzeb  ry n k u , t ru d ­
no  się z tym , d łu że j godzić.

CO WCZEŚNIEJ?

W BIEŻĄCYM RO­
KU przedsięwzięte zo­
stały pewne kroki dla 
zachęcenia wytwórców, 
do produkcji konfekcji 
dziecięcej. Odpowiednie 
wydziały rad narodo­
wych zobowiązane zo­
stały nawet kosztem 
zaopatrzenia sklepów 
tekstylnych do uprzy­
wilejowania pod wzglę­
dem przydziału surow­
ców, zakładów szyją­
cych odzież dziecięcą. 
Przystąpiono też do re­
w izji cen tzw. konfek­
cjonowania odzieży.

go ro z w ija n ia  p ro d u k c ji 
m ie ć  będzie n ie  ty le  prze­
m ys ł k lu czo w y  co drobna 
w y tw órczość , p rzem ysł te­
re n o w y  i spółdzie lczość 
p ra cy . W ytypo w a no  ju ż  30 
zak ładów , k tó re  spec ja llzo  
w ać  się będą w y łą czn ie  w 
s zyc iu  odzieży d la  m a­
ły c h  k lie n tó w . P rzem ysł 
k lu c z o w y  Zobow iązał się 
do s ta rczyć ty m  zakładom  
a t ra k c y jn e  m odele opraco 
w ane przez p la s tykó w  i  
pe łną  d o k u m e n ta c ję . tech­
n iczną. O blicza się, że 
d z ię k i p rzeds ięw zię te j a k ­
c j i  w a rto ść  p ro d u k c ji o- 
dz ieży dziec ięce j w  ro ku  
b ieżącym  w zro śn ie  o prze­
szło pó ł m ilia rd a  z ło tych  
(ogółem  wgartpść te j p ro ­
d u k c j i  sięga obecn ie rocz­
n ie  >13 m ld  z ło tych ). Jed­
nocześnie „.zw iększone zo­
s ta ły  pow ażn ie p la n y  p ro ­
d u k c j i  a r ty k u łó w  dz ie w ia r

sk ich . Sam prze m ys ł k lu ­
czow y dosta rczyć ma w  ro 
k u  b ieżącym  różn orod ne j 
d z ia n in y  za 85 m in  zł w ię 
ce j n iż  zam ierza ł. N ie  jes t 
to  je d n a k  dużo.

W tej sytuacji pro­
blem dostatecznego u- 
brania najmłodszych o- 
bywateli wciąż pozo­
staje otwarty. Złośliwi 
powiadają, że młodzi 
obywatele prędzej do­
czekają się wąsów i 
brody, niż przyzwoite­
go ubranka, stosowne­
go dla ich potrzeb i 
wieku. Oby nie spraw­
dziły się te przewidy­
wania.

MARIA WÓJCICKA

W Y D A JE  S ię . że — 
aby odpow iedzieć na to  
p y ta n ie  — w ystarczy 
rzuc ić  ok ie m  na lis tę  
p ła cy . T ak ie  też by ło , 
m n ie j w ięce j, s ta no w i­
sko Sądu W ojew ó dzk ie  
go w  spraw ie . — k tó rą  
A n na  K . w y to czy ła  O- 
kręaow erm i Zarządow i 
Lasów  Państw ow ych.

Mąż A n n y  K .. ro b o t­
n ik ,  leśny. zg in ą ł w  nie 
szczęśliw ym  w ypa dku  
w  czasie p racy. W do-

ko pracodaw cy w  im ię  
n iu  w łasn ym  i m a ło le t 
niego syna o przyzna­
n ie  je j zadośćuczynie­
n ia  za k rzyw d ę  m o ra l­
ną \v kw oc ie  25 tys ięcy  
z ł, oraz s ta łe j re n ty  
m iesięcznej w  sum ie 
600 zł. Przy. ro z p a iry -  
w a n iu  sp ra w y , sąd za­
ją ł  się. oczyw iśc ie, u- 
s ta len iem  wysokości za 
rob ków  zm arłego. Na 
podstaw ie l is ty  p łacy 
Zarza.du .Lasów  s tw ie r­
dzono, że w  okres ie ro  
k u  poprzedzającego 
śm ie r te ln y  w ypa de k, 
zm arły  za ra b ia ł ś rednio 
zł 893 m iesięcznie. Tę 
w łaśn ie  sum ę Sąd przy  
ją ł  za podstawę da l­
szych de cyz ji.

A nna K . n ie  zgodziła  
się z ty m  s ta no w isk ie m  
i w n io s ła  re w iz ję  . do 
Sądu N ajw yższego, 
tw ie rdzą c , że w osta t­
n ich  m iesiącach przed 
śm ie rc ią  mąż je j  zara­
b ia ł znacznie w ięce j, 
poniew aż — po odpo­
w ied n im  przeszko len iu  
— zos ia ł za tru d n io n y  
p rzy  śc in a n iu 'd rze w  p i­
łą m oto ro w ą.

£ zy „CHŁOPI“  
BĘDĄ NA EKRANIE?
5 minui z Aleksandrem Fordem

REŻYSER Aleksan­
der Ford od dłuższego 
czasu z dużą umiejęt­
nością „wyw ija ł się” 
dziennikarzom. Bardzo 
to potęgowało cieka­
wość, jakie nowe za­
mierzenia realizator- 
skie ma twórca „Krzy­
żaków”.

Ostatnio udało nam 
się uzyskać od niego 
wywiad, i  to w  dniu, 
w którym znakomity 
nasz reżyser przyjął o- 
statecznie propozycję 
realizowania film u za 
granicą.

JUŻ NA PALCACH 
można policzyć dni dzie 
łące od pierwszego 
szkolnego dzwonka. Ra 
dosne i przejęte pocie­
chy wyruszą do szko­
ły. Zacznie się rok szkol 
ny poprzedzony ,.golgo­
tą”  zakupów. Są jednak 
klienci, którym szkolne 
sprawunki obiecują wic 
Je uroku. To siedmiola- 
ki. „ fasujące” pierwszy 
v: życiu tornister, fa r­
tuch i  zeszyt. Takiej 
pierwszoklasistce, szcze 
ciniance Iwonce i  je j 
Mamusi towarzyszyliś­
my w wędrówce po 
sklepach.

TECZKA czy torni­
ster? — to był problem 
nr 1 rozpatrywany jesz 
cze w domu. Decyzja: 
tornister, poprzedzona 
była krótkim wywodem 
Rodziców na temat za­
let tornistra a szkodli­
wości teczki. Z kupnem 
jego było najmniej kio 
potu. Tornistrów w tym 
roku sporo i to w du­
żym wyborze.

W SKLEPIE MHD 
'Art. Różnymi przy pl- 
Żołnierza (patrz zdjęcie), 
nieźle poszło z zakupa­
m i zeszytów, ocżywiś- 
Ci.e tych 16 kartko­
wych, jedynych dla 7 
laików, ołówków, farb 
itp. drobnych a potrzeb 
nych przedmiotów. Uda 
ło się też kupić blok ry 
sunkowy.

PROBLEM nr 2: far­
tuch czy mundurek? 
Iwonka marzy o mun­
durku a Mamusia slusz 
nie uważa, że fartuszek 
śeśt, praktyczniejszy. Zn

Kiermasz, przypomina 
scbie Mamusia, icidząc 
kolorowe budki na pl. 
Żołnierza, Oprócz białe 
go kołnierzyka nic z po 
trzebnych Iwonce rze-

Zanim odprasowane
i d u m n e

pójdą do szkoiy.

czy nie znalazło - się 
tam! U

— Chyba tu powinno 
być wszystko co nam 
potrzeba — mówi do­
brze już zmęczona Iwon 
ka.

Urok zakupów powoli 
pryska. Jutro od nowa 
trzeba będzie zacząć 
wędrówkę od sklepu do 
sklepu.

TEKST: (AZ)
FOTO:
Wanda CIEŚLAK

częło się szukanie. Po 
kilku przymiarkach przy 
dużych, przymałych, „le 
jacych się”  i wymiętych 
fartuchów, Iwonka za­
częła wykazywać coraz 
mniejszą energię do za 
kupów, a Mamusia o- 
glądała się za materia­
łem, z którego można Sy 
uszyć „ ludzki”  fartuszek. 
W Domu Odzieżowym 
wybór padł na mundu­
rek, Wygnieciony jak Ü 
cho, o ^nie najżywszej 
barwie był jednak ga­
tunkowo dobry i  stosun 
kowo tani.

BUCIKI? Oczywiście, 
nie może obejść się bez 
nowych bucików. W po 
, bliskim pawilonie PSS, 
obok baru „Extra”  
(patrz zdjęcie) ani je ­
dnego fasonu pólbucika 
dia 7-letniej dziewczyn­
k i! Spójrzcie na minkę 
Iwonki. Jest wyraźnie 
zmartwiona i zmęczona 
zakupami, trwającymi 
.już blisko 3 godziny. A 
gdzie jeszcze pończo­
chy, koszulka gimna­

styczna, biały kołnie­
rzykt beret, wstążka?

— A  w ięc — m ó w i A le k  
sander F o rd  — p rzys tę pu ­
ję  w k ró tc e  w  Ju g os ła w ii 
do re a liza c ji ob razu p ro ­
d u k c ji jug os lo w ia ńsko - 
szw ajca rsko - r ie m ie c k ie j. 
A k c ja  f i lm u , k tó ry  nosi 
t y tu ł  „JE S T E M  TW O IM  
S Ę D Z IĄ ” , ro zg ryw a  Się w  
os ta tn ich  48 godzinach 
przed zakończeniem  w o j­
ny . Będzie to  f i lm  psyc lio  
log iczn y  z p ro b lem e m  mo 
ra ln y m . Scenariusz — do­
da je  nasz rozm ów ca — 
je s t o p a rty  na no w e li m lo  
dego, u ta len tow anego pisa 
rz a  jug os ło w ia ńsk ieg o  SVE 
T O L U K IC Z A .

— Obsada?
*— Jeszcze n ie  skom p le to 

w ana. Zdradzę je d yn ie , że 
g łó w ną  ro lę  o d tw o rz y  zna 
n y  a k to r  M aksym ilia n  
SC H ELL.

— Ten sam, który 
niedawno został wyróż 
niony - „OSCAREM” za 
kreację w amerykań­
skim film ie . „WYROK 
W NORYMBERDZE” ?

— Tak. A  propos obsady. 
N ie w yk lu c z o n y  je s t u- 
dzia ! i w f i lm ie  jednego 
czy dw u  a k to ró w  . po l-

— Czy będzie to film  
barwny?-

— C zarno -b ia ły , szeroko 
e k ra no w y. Notabene mam  
zapew nioną w spółpracę 
na jlepszego ju g o s ło w ia ń ­
skiego op e ra to ra  — STO- 
J A  D IN O  W IC  Z A . Z d ję c ia  
rozpoczyna ją  się w  p ie rw ­
szych dn ia ch  w rześn ia  i 
p o trw a ją  dw a m iesiące.

— Mówi się o zamie­
rzonej przez pana e- 
kranizacji „CHŁO­
PÓW”.

— Owszem. Od dość daw 
na noszę się z m yś lą  prze 
n ies ien ia  dz ie ła  R eym on ta 
na ekran. To, że ta k  po ­
w ie m , żelazna p o zyc ja  w 
m oich  p lanach tw órczych . 
W cześnie j chcę je d n a k  na 
k rę c ić  f i lm  w spółczesny.

— Gdybym zapytał, 
kiedy zamierza pan 
najpóźniej zrealizować 
„CHŁOPÓW” , to jaka 
byłaby odpowiedź?

— B y ła b y  to  odpowiedź, 
n ie p recyzy jn a . D op ra w dy  
tru d n o  m i operow ać ja ­
k im ś  b a rd z ie j k o n k re tn y m  
te rm ine m .

— Czy jest możliwe, 
teoretycznie biorąc, do­
konanie ekranizacji 
„CHŁOPÓW” przed u- 
pływem najbliższych 
dwu lat?

— T o  praw iie w ym usze­
n ie , proszę 7*ana. N o  w ięc, 
te o re tyczn ie  je s t to  m oż­
liw e .

„WYMUSZAŁ” ;

ALE K S A N D E R  FORD

Zbigniew 
K, ROGOWSKI

Solidarność
z walczącym
ludem Hiszpanii

na fundusz
pomocy

O D W IE D Z IL I naszą 
red akc ję  dw a j przedsta 
w ic ie le  szczecińskiego 
środow iska „D Ą B R O W ­
S ZC Z A K Ó W ” . uczestn i 
k ó w  pa m ię tn ych  w a lk  
z faszyzm em  w  H isz­
p a n ii. b. ż o łn ie rzy  M ię  
dzyn arodow e j B ryg a d y  
im . Jarosław a D ąb ro w ­
skiego. Ś rodow isko to  
lic z y  u nas 36 cz łon­
kó w , w ie lu  z n ich  to  
ju ż  em e ryc i, k tó ry c h  
w a ru n k i m a te ria ln e  na 
pew no nie  są najlepsze. 
M im o  to  środow isko to 
zebrało i  p rzekaza ło do 
Po lsk iego K o m ite tu  So­
lid a rn o śc i z Lu de m  H i­
szpanii n ie m a łą  w  tych  
w a ru n ka ch  kwo^p 1335 
z ło tych .

„D Ą B R O W S Z C Z A C Y ” 
— i  n ie w ą tp liw ie  s łu ­
sznie — po tra g iczn ym  
zakończeniu w a lk  w  H i 
szpa n ii, poprzedza ją­
cych pożar IX w o jn y  , 
św ia to w e j — uw ażają 
się za pe łno p raw n ych  
„am ba sad orów  lu d u  h i­
szpańskiego”  w  Polsce. 
L u d u , k tó ry  p ra w ie  od 
ćw ie rć  w ie k u  dręczony 
je s t przez zn ienaw idzo­
n y  te rro r  gen. Franco. 
O s ta tn io  przez całą H i­
szpanię przeszła groźna 
d la  te j d y k ta tu ry  fa la  
s tra jk ó w , k tó re  m im o 
te rro ru  n ie  us ta ją , Spo 
łeczeństw o po lsk ie , k tó  
re  w  la ta ch  trz y d z ie ­
s tych  okaza ło  lu d o w i 
h iszpańsk iem u ta k  w y ­
da tn ą  pom oc, n ie  może 
odm aw iać je j  obecnie, 
w  ta k  g ru n 'o w n ie  prze 
cięż po m yśln ie jszych 
d la  ta k ie j a k c j i  — na­
szych dz is ie jszych w a­
run kach .

W E W R ZE Ś N IU  — 
m iesiącu trag icznych  
w spom n ień w o je n n ych , 
będzie też  okaz ja  do 
p riy p o m n ie n ia  w a lk  w  
H iszpa n ii. „D ą b ro w sz­
czacy”  ap e lu ją  za na­
szym  p o śred n ic tw em  do 
społeczeństwa, b y  n ie  
szczędziło da tkó w  na 
Kom."ret So lidarnośc i z 
Ludem  H iszpa n ii. O fia ­
r y  k ie ro w a ć  r .a le ż j na 
k o n to  PKO  w  W arsza­
w ie , n r  1-9-121687. 
_______________________(j)

P raw o  
n a  c o  dzień

Ile zarabiał

SĄD  N AJW Y ŻS ZY  zgodz ił się Z 
w y w o d a m i re w iz ji i przekaza ł po­
w ód ztw o A n n y  K . o ren tę  do ponow  
nego rozpoznan ia Sądow i W ojew ódz 
k iem u .

Jeże li p ra c o w n ik  w  w y n ik u  pod­
n ie s ien ia  k w a li f ik a c j i  i zm ia ny  tech 
n ik ł  p racy — o rze k ł Sąd N a jw y ż - 
sz-, _  spow odow a ł osiąganie w yż­
szych za robków  i  je że li są podsta­
w y  do p rzy ję c ia , że zm iana ta  n ią  
ma c h a ra k te ru  chw ilow e go , to  usta- 
1 .n ie  jeg o przypuszcza lnych zarob­
ków  w  przyszłości. d la  ob liczen ia  
re n ty , w in n o  b yć  op arte  na osiąga­
n ych  os ta tn io  w yższych zarobkach.

Powyższa zasada o b ow ią zu je  ty łk a  
w  postępow aniu przed sądam i po­
w szechnym i. k tó re  op ie ra ją c  się na 
p ra w ie  zobow iązan iow ym , uza leżn ia­
ją  w ysokość odszkodow ania od rze- 
rzyw iśc le  poniesio.nej szkody. N a to ­
m iast w  przepisach ren tow ych , o k re ­
ś la ją cych  w ysokość e m e ry tu r  m ia ro ­
da jne  są przecię tne za ro b k i o k re ­
sów m in io n ych , w ed ług  k tó ry c h  opla 
cane b y ły  s k ła d k i ubezpieczeniowe.

(M. B.)

Nieumyślny
z a b ó jc a
przed sądem

PRZEWÓD SĄDOWY potwier­
dził winę Andrzeja P. w całej 
■ozciągłości. Prowadząc samo- 
hód ciężarowy z niesprawnie 

działającymi hamulcami, nie za- 
:bował należytej ostrożności i 
prawidłowości przy wyprzedza­
niu rowerzysty i nie dając sygna­
łów dźwiękowych najechał na 
niego. W wyniku odniesionych 
obrażeń rowerzysta zmarł.

Uzasadniając wyrok skazujący 
Andrzeja P. na 3 lata więzienia, 
Sąd Wojewódzki uznał za oko­
liczność obciążającą fakt, że o- 
skarżony spowodował śmierć 
człowieka „pod każdym wzglę­
dem wartościowego” .

Andrzej P. wniósł od tego wy­
roku rewizję do Sądu Najwyż­
szego. W skardze rewizyjnej nie 
próbował ani podważyć decyzji 
Sądu Wojewódzkiego w kwestii’ 
swojej winy i odpowiedzialności, 
ani też polemizować ze stanowi­
skiem sądu I instacji, uznającym: 
zabitego za człowieka wartościo­
wego. Wywód skargi rewizyjnej 
miał na celu uzasadnienie po-r 
glądu, że jeżeli sprawca zabój­
stwa — trzeba to podkreślić — 
działał nieumyślnie, to ocena 
wartości społecznej człowieka, 
który poniósł śmierć, nie powin­
na mieć wpływu na wymiar ka­
ry.

Sąd N a jw yższy  p o d z ie lił ten po­
g ląd . Jeś li zab ó js tw o  je s t w y n ik ie m  
dz ia łan ia  n ie um yślne go — a ta  oko­
liczność w  sp ra w ie  A n drze ja  P. n ie  
u lega ła  w ą tp liw o ś c i — to  dla w y ­
m ia ru  k a ry  je s t sprawą obo ję tną , 
k im  b y ł za b ity . Jego za le ty  czy wa 
dy, oceniane w  sensie spo łecznym , 
n ie  mogą być p rzy  w y ro k o w a n iu  
tra k to w a n e  an i ja k o  oko liczność ob­
c iąża jąca an i łagodząca. Z a rzu t po­
zbaw ien ia  życ ia  cz łow ieka wartościom 
w egp m ożna po s ta w ić  sp ra w cy  za­
bó js tw a  wów czas, gdy ob e jm ow a ł e.n

! te  w a rto śc i sw o ją  św iadom ością. W i­
na A n d rze ja  P. je s t oczyw ista , ale 
dz ia łan ie  je g o  b y ło  n ie um yślne , to ­
też fa k t. że p o zba w ił on życia c tło -  
# w ie k a  w arto śc io w eg o je s t Sprawą 
¿ p rzypa dku .J B io rą c  powyższe w zg lę dy  pod uw a - 

fg ę . Sąd N a jw yższy o b n iż y ł; A n d rze - 
f  jo w i P. ka rę  do 1 ro ku  i  6 m iesię- 
i c y  w ięz ien ia . A le  tu  w ypada dodać, Jże oce n ia jąc be z trosk i stosunek 
"o ska rżo ne go  do życia lud zk ieg o , w y ­
g ra ża ją cy  się w  pro w a dze n iu  pojazdu Jo n ie sp raw n ych  ham ulcach . Sąd N a j 
f  w ; ższy o d rz u c ił prośbę A n drze ja  P. 
f  o  w a ru n ko w p  zaw ieszenie w yko n a n ia  
J s a ry . (M. B.)

Dzieci odkryły
skład
amunicji

BYDG OSZC Z (PAP). W  
czasie zabaw y w  Lesie 
G dańsk im  pod Bydgoszczą 
w  po b liżu  to ró w  ko le jo ­
w ych  dzieci n a tra f iły  na 
znaczną ilość n ie w ypa łó w , 
pochodzących z os ta tn ie j 
w o jn y .’ U ja w n io n o  ok. 10 
to n  s ta re j a m u n ic ji.  P rzy ­
puszcza się, że N iem cy, co 
fa ją c  się przed, na tarciem , 
z ło ży li am u n ic ję  w  p o b li­
s k im  Iesle.


